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0 czystość miast i wsi w powiecie płockim
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nego i kulturalnego etanu miast, 
miasteczek i wiosek w powiecie 
płockim — drogą wychowawczego 
oddziaływania. Przewodniczącym 
tego Komitetu wybrany został ks. 
dziekan. Mosielski. W skład Ko­
mitetu wybrani zostali przedstawi* 
ciele różnych instytucyj i organi- 
zacyj, działających w Płocku i w 
powiecie. Do Komitetu tego wy­
brani zostali mianowicie: pp. drowa 
Bachurzewska, Bellotowa, Blay, 
inż Dąbrowski W., inź. Dziewi- 
szek, prezes Hołyński, prof. P. Ja* 
siński, prezes T. Jaźwiński, poseł 
KI. Kaczorowski, dyr, Ksłużyńki, 
prezeska St. Morawcowa, Piotr 
Maciejowski, red, M. Niemir, instr, 
Pasternakiewicz, kier. Pemej, pre­
zes K. Popielowski, Ręklewski, St, 
Tarnowska, prezeska Wesołowska, 
instr. Wojewodzina, dyr Wysocka, 
Dr. Cz. Wojciechowski i red. 
Wybult.

i Ojcu św. złożyć osobiście spra“ 
wozdanie ze stanu diecezji. Wyjazd 
taki, zwany ,,ad limina Apostolo- 
rum", odbywa się co 5 lat. Obo­
wiązuje on każdego Biskupa ordy­
nariusza.

Podczas pobytu swego w Rzy­
mie Arcypasterz nasz brał udział 
w uroczystościach kanonizacyjnych 
nowego Patrona Polski, św. Andrze­
ja Boboli.

Dziś Arcypasterz około godz. 
1 w południe przyjeżdża do War­
szawy, a stąd samochodem około 
godz. 6 wieczorem przybędzie do 
Płocka.

Arcypasterzowi w podróży to­
warzyszyli J. E. Ks. Biskup Wet- 
mański i ks. prał. Kaczmarek. Do 

Warszawy db powitanie Arcypa* 
sterza wyjeżdżają ks prał. Wilkoń 
eki i ks. dziekan Mosielski.
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już wczoraj wzmiankowa­
liśmy, w dniu dzisiejszym wraca 
do Płocka, po kilkutygodniowej 
nieobecności Ordynariusz diecezji 
naszej, J. E. Ks. Arcybiskup Anto­
ni Julian Nowowiejski.

Podcbnie, jak inni ks.ks. Bisku­
pi, Arcypasterz nasz odbył oficjal­
ny wyjazd do Rzymu, by nawie­
dzić tam groby św. Apostołów

‘IECINNą

Ç

wziął udział w pogrzebie p. min. 
Świętosławski.

Po nabożeństwie żałobnym w 
kościele parafialnym w Sońsku, 
odprowadzono zwłoki znakomitego 
pisarza na miejscowy cmentarz 
Tu przemawiali m. in. ks. prob. 
Chełmiński, p. min. Świętosławski, 
p. red. Olchowicz i szereg innych 
przedstawicieli instytucyj i organi- 
zacyj- Na grobie złożono kilka­
dziesiąt wieńców, m. in- wieniec 
od Pana Prezydenta Rzplitej.

Doświadczenia ostatnich lat wy- 
y, że akcja samych władz nad 
lesieniem stanu sanitarnego w po* 

ecie jest nie wystarczająca. Re 
ty tej akcji będą znacznie lepsze, 
współdziałać będzie społeczeń- 

o. Wdzięczne pole do pracy mają 
szczególnie organizacje.
Wysiłki wszystkie

Byufości muszą mieć na uwadze 
konkretnych planów, które trze 

dla ogólnego dobra realizować, 
u przede wszystkim o usunięcie 

wnych rażących braków. M. i. cho- 
0 to, by każda zagroda miała 
ny, odpowiednio urządzony ustęp. 

°d tym względem w pow. płockim 
nie jest gorzej niż fatalnie. Sprzyja 

Htrzeniu się epidemii, szczególnie 
brzusznego.

Również podj względem wody 

cja w powiecie płockim jest nie 
Naogół woda w powiecie 

niezdolna do picia. Rozaadni- 
®] chorób zakaźnych są nieodpo- 
*tn»o urządzone gnojówki, podwórza 

>ą zabrukowane. Jest tak nie 
wsiach, ale i w miasteczkach, 

icle do życzenia pozostawia stan 

srny nawet w lokalach sklepo- 
chi handlowych. Rażącym jest 

^*8 u nas brak kultury osobistej i 
hniowej. Nie zmienią jednsk 

>ame zarządzenia władz. Współ- 
fac tu musi wychowawcze odzia­
nie społeczeństwa, szczególnie 
wizowanego.
Przykre rzeczy poruszył p. inż. 
®i8wski w referacie

0 porządkach na drogach.
JM dziedzic są poważne braki. Wiel- 

■puttoszenia czyni to już nie tylko 

Wieczór towarzyski.
Jak się dowiadujemy, grono pań 

płockich sfer towarzyskich przy* 
gotowuje na dzień 7 maja wieczór 
towarzyski w salach Tow. Wioślar­
skiego. Wieczór ten zapowiada 
się bardzo sympatycznie.

ilu mtjui tom
we wsi Konino gm. Rogozino.

Onegdaj we wsi Kosino gm. 
Rogozino pow. płockiego zachoro­
wał na wściekliznę pies gospoda­
rza Szczutowskiego i pokąsał małą 
dziewczynkę z Płocka Apolonię 
Szczutowską, która bawiła w go­
ścinie u dziadków.

Psa zabito, a Szczutowską 
skierowano do lekarza powiatowe . 
go celem dokonania szczepionki.

su“ 

tacka.

bezmyślność, ale i wyraźnie zła wola. 
Wysadzane przy drogach drzewka 
rozmyślnie się łamie, niszczy, pod­
cina. To samo można powiedzieć o 
drogowskazach. Giną drogowskazy 
nie tylko drewniane, ale i żelazne. 
Z drogowskazów młodzież urządza 
sobie huśtawki Tam, gdzie na dro 
gowskazach są metalowe tabliczki, 
kamieniami się je rozbija, niszczy. O 
stawianiu kołków przy młodych 
drzewkach nie można nawet myśleć, 
bo momentalnie są one rozkrádané. 
Chodniki czy krawężniki przy drogach 
są rozmyślnie niszczone, rujnowane. 
Na marne idą w ten sposób fundusze 

publiczne i ludzka praca.
O utrzymaniu W porządku parka 

nów, płotów, domów i szyldów mówił 
p. inż. A. Kowalski. Zwrócił tak­
że uwagę na konieczność utrzyma­
nia w odpowiednim porządku figur 
i krzyżów przydrożnych, wiele 
można by tu zdziałać, gdy by w 
.RMfflmM raieiscpwo.iąift.ęh....
tworzono zespoły ludzi dobrej woli, 
którzy będą troszczyć się i zabie­
gać o kulturalny i estetyczny wy­
gląd swych miejscowości.

Po tych referatach, na wniosek 
p. wicestarosty Oknińskiego powo­
łano do życia

Pow. Komitet Czystości.
Zadaniem tego Komitetu będzie 

staranie, by jak najwydatniej przy­
czynić się do podniesienia sanitar-

w sali Starostwa Płockiego od- 
|o się wczoraj wieczorem zebranie 

dstawicieli różnych instytucyj i or- 
izacyj z Płocka i powiatu dla omó- 
nia i podjęcia zorganizowanej i pla- 

wej akcji społeczne], zmierzającej 
podniesienia zewnętrznej kultury 

ch miast, miasteczek i wsi.
Otwierając posiedzenie p. wice- 

rosta Okniński zobrazował w ogól- 
cü zarysach stan sanitarny i kultu- 
y Płocka i powiatu płockiego, 
em podniesienia porządku i czy­

ści w naszych miastach i wioskach 
ladze administracyjne wydały sze- 

zarządzeń, popartych odpowiedni- 
sankcjami. Rezultat tych zarzą 
ń nie będzie jednak dostateczny, 

ieli nie poprze go akcja społeczna, 
ółpraca samego społeczeństwa, 
tym celu władze administracji 

ilaej przejawiają obecnie tendencję, 
do akcji tej wciągnąć jak najszer- 
koła społeczeństwa. Wszystkim 

W powinno ąą tj® by „rw má-. 
kE naszych był porządek, czystosc.

Stan sanitarny 
powiecie płockim zobrazował le- 

powiatowy, p. Dr. Wojciechów-

Halto! Hallo!
Tu Rudlo Torufisklel

Jutro, t.j. w niedzielę, o godz 19 
min. 40 przed mikrofonem toruńskim 
nasi muzycy dają koncert solistów. 
Są nimi p. Janina Grabowska-Kuczew- 
ska i p. inż. Antoni Kowalski. Szcze­
góły programu podaje ostatni numer 
„Anteny“.

Hiedziela~Hillcyjna.
Centrala Stowarzyszenia ,,Milicja 

Niepokalanej“, której organem jest 
,,Rycerz Niepokalanej“ (Niepokala­
nów) przystąpiła z inicjatywą, by 
pierwszą niedzielę miesiąca Maryji, 
w dniu I maja, obchodzić jako 
Niedzielę Milicyjną. Niedziela ta 
przyczynić się ma do pogłębienia 
w społeczeństwie polskim kultu 
maryjnego i modlitwy o opiekę 
Bożej Matki nad Polską.

W dniu tym rozpoczynają się 
też nabożeństwa majowe, tak umi- 
łowane przez naród polski.

^poznańskie
W niedzielę 1 maja o godz. 9.30 

nastąpi uroczyste otwarcie Targów 
Poznańskich. Jak donosi prasa po­
znańska, tegoroczne Targi Poznańskie 
przedstawiają się imponująco.

Z Płocka i okolicy na Targi Po­
znańskie wyjeżdża sporo osób.

ORcłwtto l-izomulowe.
W wielu miejscowościach w 

Polsce władze nie zezwoliły na 
urządzenie obchodów pierwszoma­
jowych, tam zaś, gdzie te obchody 
eię odbędą, osobno pójdą żydzi 
i osobno Polacy z pod znaku PPS. 
W taki też sposób odbędą się po­
chody pierwszomajowe w Płocku.

Jak eię dowiadujemy, płoccy 
socjaliści mobilizują wszystkie swe 
siły organizacyjne, by na swój po 
chód zwerbować jak najwięcej 
osób. Manifestantów ściąga eię 
nawet z okolicznych folwarków 

wiejskich.

Oplata pMztowa grnówtą.

ł n ç mzoHCKi
■ j l W katolickie pismo codzienne.QÖm

Na cmentarzu parafialnym w Sońsku 
spoczęły zwłoki ś. p. Aleksandra Świętochowskiego.

W czwartek ub. odbył eię po- 
grzeb znakomitego pisarza ś. p. 
Aleksandra Świętochowskiego, zmar 
łego w Gołotczyźnie pod Ciecha­
nowem. Pogrzeb zgromadził kilka 
tysięcy ludności, z dalszych nawet 
okolic. Z Warszawy przybyło kil­
kaset osób specjalnym pociągiem. 
Licznie reprezentowane były sfery 
naukowe, literackie, dziennikarskie 
społeczne, gospodarcze. Osobiście
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Program uroczystości 3 Maja w Płocku
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przebywa obecni
Liczba ta je
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Zawodowe wskazują dzień 15-go 
maja, jako rocznicę wydania wie* 
kopomnvch encyklik Rerum nova- 
rum i Quadragesimci anno, w któ­
rym należy organizować obchody 
robotnicze. Rezolucję uchwalili 
przedstawiciele 42 Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych, zrzesza­
jących ponad 6 tysięcy członków.

Również podobne stanowisko 
wobec obchodu 1 maja zajął Od­
dział Katolickiego Stowarzyszenia 
Mężów w Wilnie.

Płocki Komitet Obchodu Uro­
czystości 3 Maja i zbiórki na „Dar 
Narodowy“ apeluje gorąco do 
wszystkich mieszkańców Płocka, 
aby przez tłumny udział w nabo-

Godz. 16 — Pokaz harcerski aa 
Boisku Miejskim, urządzony z okazji 
Obchodu x.5 rocznicyistnienia Harcer­
stwa Mazowieckiego. Wstęp bez­
płatny.

Godz. 20.15 — Akademia Re­
prezentacyjna w Teatrze Miejskim, 
urządzona staraniem sekcji muzycznej 
Klubu Artystycznego Płockiego.

Szczegóły w osobnych afiszach.
W dniach 3 i 8 maja zbiórko 

uliczna na „Dar Narodowy", prze­
kazywany corocznie w całości Pol­
skiej Macierzy Szkolnej na cele 
szkolnictwa polskiego i umacnianie 
kultury polskiej na wschodnich 
kresach Rzeczypospolitej.

W Wilnie dn. 26 b. m. odbyło 
się zebranie prezesów Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych, na 
którym m. in. omawiano sprawę 
t. zw. obchodów „pierwszomajo­
wych“, organizowanych ostatnio 
przeważnie przez żydo - komunę 
Przedstawiciele wszystkich związ­
ków wypowiedzieli się przeciwko 
tego rodzaju demonstracjom anty­
państwowym i uchwalili rezolucję, 
domagającą się zabronienia urzą 
dzania takich obchodów. Równo­
cześnie Chrześcijańskie Związki 

o bomunikode M
między Polską & Litwą-

W dniu 27 b.m. wyjechała pt 
Wilno do Kowna delegacja poŁ 
do rokowań w sprawie komuiuk 
wodnej pomiędzy Polską i Litwft.

Dnia 2 maja — poniedziałek:

Godz. 20 — capstrzyk orkiestr 
na ulicach miasta.

uboju 
dniach 
Węgry , . _
ffilBIIIIIRIIBlIM

Przy chorobach: fołądki, 
troby, przy kamieniach 
wadącia bnraoha, odbijania 8iq hib a 
noSciach do uparcia, stosuje 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOU* 
naturalny, łagodny środek przeczy^ 
jący, ułatwiający funkcję organów 
wienia, stosowane również przy i 
miernej otyłości.

Londyński.„Daily Herald do­
nosi, że los Schuschnigga zostanie 
rozstrzygnięty podczas pobytu Hi­
tlera we Włoszech, Natychmiast 
po przewrocie interweniował Mus­
solini u kanclerza Hitlera, uzysku-

Plock, P. O. W. 18. Tel. 10-78. 
przerabia wszelkiego rodzaju futra podług najnowszych modeli—połączone z przechowaniem.

Poleca duży wybór lisów ha sezon wiosenny.

W Belgii 
80.000 żydów, 
dwa razy większa od przedwoji 
nej. Wśród nich 25.000 posiał 
obywatelstwo belgijskie, reszta 
głównie żydzi z Polski, Rosji 
Niemiec.

w prasie belgijskiej pornszai 
jest sprawa udzielenia azylu 
dom austriackim. W zwiążiu 
tym uka:ał się w dziennika 
komunikat o charakterze póło! 
jalnym, z którego wynika, iž E 
gia nie przyjmuje u siebie żydó 
austriackich, wychodząc z zalo: 
nia, iż zrobiła do chwili obecn 
maksimum tego, co mogła.

Dnia 3 maja — wtorek:

Godz. 7 — pobudki odegrane 
z wieży zegarowej przy dzwonni­
cy katedralnej i z wieży ratuszo­
wej.

Godz. 9,30 — nabożeństwo pon- 
tyfikalne W bazylice katedralnej. Ka­
zanie wygłosi ks. kan, WL Mą- 
kowski.

W nabożeństwie wezmą udział 
przedstawiciele władz i wojska 
oraz delegacje wojska, szkół, or- 
ganizacyj i instytucyj społecznych 
ze sztandarami.

Po nabożeństwie dekoracja osób 
odznaczonych Krzyżami Zasługi.

Godz. 11.30 — po nabożeńst­
wie i dekoracji odbędzie się defila­
da oddziałów wojskowych i organiza- 
cyj PW. i WF. oraz pochód szkół i 
wszystkich polskich zrzeszeń, cechów 
i organizacyj w mieście Płocku. Udział 
w defiladzie weźmie liczna grupa 
Harcerstwa Mazowieckiego, które 
w tych dniach obchodzi 25Jecie 
swego istnienia.

Defiladę odbiorą przedstawiciele 
władz na ulicy POW. przed 
chem Starostwa.

Godz. 15.30 — Narodowy 
Naprzełaj, organizowany 
T-wo Gimn. „Sokół** 
mieniu z Pow. Kom. W.F. i P.W. 
Start i meta na boisku Miejskim, 
wstęp bezpłatny.

Świat procy jnó obchodom „plerwsiomajowym"

ieństwie i wszystkich uroczystoi- 
ciach a zwłaszcza przez wzięci© 
udziału w pochodzie polskich or- 
ganizacyj dali wyraz wartości na­
rodowej społeczeństwa naszego 

miasta. . ,
Niechaj nalepki Polskiej Macie­

rzy Szkolnej ozdobią każde polskie 
okno w Płocku, a wynik zbiórki 
na „Dar Narodowy“ 3 Maja niechaj 
okaże nam zrozumienie potrzeb 
ugruntowania potęgi Polski u jej 
wschodnich granic. ______

jąc to, że Schuschniggs nie pi 
wieziono do niemieckiego ob 
koncentracyjnego. Jak ałyc) 
Mussolini zwróci się podczas po 
bytu Hitlera w Rzymie o zapěla 
zaniechanie jakichkolwiek krokói 
przeciwko Schuschniggowi.

Kanclerz Schuschnigg wrçâog 
jest przez hitlerowców w Wiedná

Zakaz uboju rytualny 
n® Węgrzech.

Na Węgrzech ustawa 
rytualnego weszła wtn 
w życie. W ten ,p£ 

wyprzedziły Polskę,

I Polonu Brazylijskiej.
W stanie Rio Grande do Sul 

w Brazylii, w którym skupia się 
przeszło 60 tysięczna Polonia, po* 
wstała nowa organizacja, której 
nadano nazwę „Zjednoczenie Pol- 
sko-Katolickie na Rio Grande do 
Sul“. Za cel wytknięto sobie sku­
pić pod jednym sztandarem polsko- 
katolickim wszystkie organizacje 
katolickie, istniejące na terenie te­
go stanu. Opiekę duszpasterską w 
wymienionych okręgach sprawuje 
Zgromadzenie księży Misjonarzy 
(Łazarzyści) przez swoją prowincję 
z Polski.

Organizacja nowa powstała ja­
ko reakcja na rzucane hasła przez 
Związek Zrzeszeń Polskich Stanu 
Rio Grande do Sul z siedzibą w 
Porto Alegre, chodzący dotychczas 
luzem i stojący na niepewnym 
gruncie ideologicznym. Wszakże 
przeważa w nim duch jeżeli nie 
wyraźnie i zdecydowanie wrogi 
Kościołowi, to przynajmniej pełen 
indyferentyzmu.

Poszczególne stowarzyszenia o 
duchu katolickim już od dawna

należały do Zjednoczenia Polsko- 
Katolickiego „Oświata" w Kuryty 
bie. Ponieważ odległość między 
Stanem Parana i Rio Grande do 
Sul jest walka (starcza powiedzieć, 
że z Kurytyby, stolicy Parany, do 
Porto Alegre, stolicy Rio Grande 
do Sul, podróż koleją trwa trzy 
dni), stąd, dla sprawniejszego dzia­
łania towarzystw katolickich, po­
stanowiono stworzyć w Rio Gran 
de niejako filię Zjednoczenia P.K. 
„Oświata“ z Kurytyby. Pracy or­
ganizacyjnej podjął się ks J. Kieł- 
czewski, misjonarz, duszpasterz 
Polonii portolegreńskiej.

Na południowy wschód od Ku 
rytyby leży o 15 kim. położona 
czysto polska kolonia Affonso Pe­
na. Jest to jedyna większa polska 
kolonia, gdzie nie ma ani kościoła 
a ludzie nie pozdrawiają się na­
szym polskim „Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus“, jednym 
słowem, jest to kolonia wzorowa 
polskiego bezbożnictwa w Brazylii, 
pozbawiona nawet cech chrześci­
jaństwa. Sami Brazylijczycy dzi 
wią się temu ośrodkowi pogaństwa. 
Ludzie żyją tam bez chrztu, ślu­

bów kościelnych, bez pogrzebu; 
przychodzą na świat, żyją i umie 
rają jak zwierzęta. Nieszczęściem 
dla tej kolonii był już nieżyjący 
mason Kossobudzki, który wraz 
ze swą żoną nie dopuścili do ko­
lonii księdza, zwalczali każdy od 
ruch życia katolickiego i powoli 
ludzi urabiali na neopogan. P. 
Kossobudzki był lekarzem, prof. 
na uniwersytecie parańskim, był 
człowiekiem inteligentnym, był na­
wet patriotą a jednak Polonii pol­
skiej wyrządził tak wielką krzyw­
dę, tworząc w Affonso Penna o- 
środek bezbożnictwa.

Ostatnio w lutym b. r., kiedy 
mieli się zjechać do Affonso Pen­
na goście, gdyż tam założono 
wzorową oborę polskiego bydła 
rozpłodowego czerwonej rasy, nie 
wiadomo czyim staraniem posta 
wiono na rozdrożu krzyż. Jeat to 
pierwszy wyłom. Dałby Bóg, by 
się na lepsze zmieniło w tej ko 
lonii.

W roku bieżącym księża misjo­

narze trzema grupami udzielili dla 
Polonii brazylijskiej misyj św. w 
następujących ośrodkach: w Porto

Alegre—księża A. Myszka i Jóm 
Kiełczewski, w okręgu Guarany.1 
Stanie Rio Grande do Sul—ks^j 
Myśliński i ks. J. Hajduk i * M 
rytybie ks. wizytator L. Broa 
wraz z ks. J. Janiewskim. Ogók 
udział w misjach św., które pt 
takiej sposobności zamieniają 
wielką manifestację uczuć poi* 
katolickich, Polonia brała bart 
żywy udział. Niestety, tak z*8 
tutejsza polska ..inteligencja D 
nęła się na bok, nie dołączaj^ 
do wspólnej polskiej i katolíci 
gromady. Nie przeszkadza to 
reklamować się jednak katobr 

mem.
W najbliższych dniach wfl1 

dża do Polski Brazylijczyk Ig®8. 

Wastowski, udający się na 
teologiczne do Krakowa. I- 
stowski, wstąpił do Zgroma«8^ 
Księży Misjonarzy, wicepro*® 
polskiej w Brazylii z sieduM 
Kurytyb'e z zamiarem Pr®COp*j 
w przyszłości jako rodowity 
nad swymi rodakami w 
L Wastowski studia teolog*^ 

odbywać będzie w instytucie 
logicznym księży misjonarzy’
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na warunkach uprzywilejowanych» 
a Ministerstwo Skarbu ma tę sumę 
wpłacić na rzecz Banca Comercia- 
le w całości w 1930 r. Poza tym 
Bankowi Handlowemu

kiej w wielkiej swej mowie w pa­
rlamencie z dnia 20 lutego oświad­
czył, że nie zamierza cierpieć da 
lej ciemiężenia 10.000.000 Niem­
ców u granic Rzeszy... W Pradze 
wciąż wierzą» iż uda się wyjść 
z obecnej sytuacji niebezpiecznej 
jakiemiś kompromisami i zdają się 
liczyć, że tymczasem może powstać 
taka międzynarodowa konstelacja, 
która umożliwi Hradczanom uwol­
nić się od dzisiejszego nacisku... 
Jako narodowe państwo Czechosło­
wacja nie dożyje 21 roku. Twór 
polityczny, który swą realność za­
wdzięcza tylko przypadkowemu zbie* 
gowi niezwykłych okoliczności, nie 
ma prawa do historycznej egzy* 
atencji../
Dziś tak piszą Niemcy o Cze­

chosłowacji. O kim będą pisać 
jutro?

lGŁOS M AZO W I E C KI" 30 kwietnia 1938 r.

„Godzina porachunku nadeszła“
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Zawieszenie nauki
w dniu 12 maja*

Ministerstwo Oświaty wyda w 
najbliższych dniach okólnik o za­
wieszeniu zajęć w szkołach pow 
szechnych i średnich w dniu 12 
maja, jako w rocznicę śmierci 
marsz. Piłsudskiego. Zajęcia za­
wieszone będą również na wszyst 
kich wyższych uczelniach.
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Żelastwo stanowi podstawowy 

surowiec przy produkcji stali, su­
rowiec nader poszukiwany na 
rynkach światowych, które b. czę­
sto odczuwają prawdziwy jego 
„głód*, zwłaszcza w ostatnich 
czasach.

Jasną jest rzeczą, że starego 
żelastwa więcej posiadają kraje, 
które więcej zużywają nowego. 
Polska jest jednym z najuboższych 
krajów pod tym względem, dlatego 
też m. inn. przemysł hutniczy musi 
sprowadzać tak poważne ilości 
szmelcu z zagranicy.

Jak stwierdza w swojej ostatnio 
wydanej pracy p. t. „Odpadki w 
gospodarstwie wiejskim* p. B. 
Rzepecki, w r. 1924 przywieziono 
do Polski 152.278 t. szmelcu war­
tości 12 mii. zł., w 1926 r. 163.089 
ton za 12.7 mil. zł., w 1928 roku 
516.443 tys. t. za 76.5 mil. zł., w 
1932 r. 122.827 t. za 7.6 mil. zł., 
w 1934 r. 307.987 t za 23 md. 
zł. i w 1937 roku 641.129 ton za 
86.5 mik złotych.

Lecz przemysł hutniczy używa 
również dosyć poważne ilości sta­

ch wyjeř 
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Bank Handlowy ma regulować________________________________________________
Państwu w ciągu dłuższego czasu w,rób Zoklodów řa-kiei Sp. Akc. „Per.ll" « Bydgooot

Po włączeniu do Rzeszy Za­
głębia Saary przyszła kolej na 
wchłonięcie Austrii. Obecnie po­
żądania niemieckie skierowują się 
do dalszych krajów ościennych, 
na razie przede wszystkim Czecho­
słowacji.

Poniedziałkowa „Reichspost“ 
wiedeńska przynosi artykuł p. t. 
„Abrechnung“ (porachunek), w 
którym po próbie udowodnienia 
„historycznych“ praw Niemiec do 
ziem czechosłowackich oraz „krzy­
wdy“ wyrządzonej Niemcom przez 
utworzenie „drogą zdrady“ Repu­
bliki Czechosłowackiej w granicach 
maksymalnych żądań» pisze m. in.:

„Godzina porachunku nadeszła. 
Miara cierpień niemieckiej części 
ludności Czechosłowacji jest prze­
pełniona. Wódz Rzeszy Niemiec­
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odpisano z tego długu 5 mil. 
złotych.

Niezależnie zupełnie od tej 
transakcji

skarb państwa skreślił
grupie cukrowni i fabryk spirytusu
7.5 milionów zł. zaległości podat­
kowych poto, by te instytucje mo­
gły nabyć akcje Banku Handlowe­
go za cenę 5 mil. zł.

W ten sposób łącznie skarb 
państwa na sanację Banku Han­
dlowego bezzwrotnie poświęcił
12.5 milionów zł., a zwrotnie pra­
wie drugie tyle.

Czeroone Aie...
W Warszawie 'ustępującym 

urzędniczkom Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, Wasilewskiej 
i Broniewskiej urządzono pożeg­
nanie, podczas którego wręczono 
im bukiety... „czerwonych róż“

ną, ale tylko ziemską. Takie sta­
nowisko jest błędne i szkodzące 
działalności Kościoła" (ks Kaczo­
rowski „O miłości Kościoła").

Poczucie katolickie — to przede 
wszystkim przemyślane aż do osta­
tecznych konsekwencji nauki Ko­
ścioła. Głęboka wiara, że Kościół 
jest nadprzyrodzonym żywym orga­
nizmem Chrystusowym — to pierw­
szy stopień „sensu, catholici". 
Dalszym stopniem będzie pozytyw 
ne odnoszenie się uczuciowe do 
spraw Kościoła t. zn. miłość i sza 
cunek do instytucji Bożej, prowa­
dzącej nas do zbawienia, posłu­
szeństwo dla Ojca św. i biskupów, 
radość z triumfów Kościoła, smu­
tek z prześladowań i szczere w 

życiu praktycznym interesowanie 
się sprawami katolicyzmu.

Ukazało się piękne studium kar- 
Afliala Baudrillart o charakterysty- 

tego Stanu ducha, który naży­
ły poczuciem, zmysłem lub in­
tern katolickim.
V skarbcu językowym katoli- 

u istnieje termin „sensus cat- 
licus“, którym się nie raz po- 

agujemy- Oznacza on to głębo- 
« i całkowite przejęcie się zasa- 

i katolickimi, sprawiające, że 
owiek w każdej niemal sytuacji 

řvciowej bez długich wahań i na- 
ysłów znajduje od.razu katolicki 

t widzenia i katolickie roz 

wiązanie.
Zasadniczym składnikiem in- 

itynktu katolickiego jest t. zw. 
uniwersalizm", który panuje nad 

myślą katolicką w dziedzinie wiary 
.t i filozofii i nadaje umysłowości 
katolickiej pewien ton społecznej 
bezosobowości. „Świadomy i wy- 

kntałcony katolik — pisze o. Wo- 
Küiecki — w całym swym rozwo­
ju umysłowym czuje się członkiem 
wielkiego żywego organizmu, jakim 
jest Kościół i zdaje on sobie spra­
wę, że w jego życiu duchowym 
dużo więkazej wagi są te czynniki 
odwieczne, które ze skarbca wiary 
i wiedzy minionych pokoleń za­
czerpnął, niż te drobne przyczynki, 
które sam do tego skarbca dorzu­
cił, doszedłszy do nich swym włas­
nym wysiłkiem... Tu mamy mocne 
podłoże światopoglądu katolickiego: 
nie jest ono i być nie chce włas­
nym wynalazkiem każdej jednostki, 
tak jak tego partykularyzm żąda, 
ale winien stać się do tego stop­
nia jej własnym dobrem i prze­
niknąć jej ducha, aby w razie po­
trzeby nie zawahał się życie zań 
oddać. To znaczy „sentire cum 
Ecclesia“ (por. „U podstaw kultu­
ry katolickiej" 29).

Dalsze objawy „sensus catholi­
ci" — to pouczanie w wierze, apo­
stolstwo i przyczynianie się do roz­
woju wiary. Papież Leon X111 w 
swej encyklice „Sapientiae Chri- 
stianae" wyliczając obowiązki ka­
tolików, wielki nacisk kładzie na 
ten obowiązek śmiałego wyznawa­
nia wiary i jej obrony. Podobnież 
Hus XI stara się w swych encykli­
kach i listach o pracy katolickiej 
upalić katolików pragnieniem czy­
nu apostolskiego i misyjnego.

Pragnienie przyczynienia się do 
dobra Kościoła jako całości jest 
jednym z najdoskonalszych obja­
wów zwysłu katolickiego. Droga 
do tego wiedzie przez wniknięcie 

w cel, idee i zadanie Kościoła, w 
lego potrzeby duchowe i materialne, 
tady, walki i niebezpieczeństwa. 
Wtedy będziemy jedno z Kościo­
łem.

łączność z hierarchią kościelną, 
z papieżem, biskupem, nazywa 
kardynał Marcier zmysłem kościel­
nym (census catholicus), który po­
winien wyrabiać w sobie każdy 
członek Kościoła. Czuć, myśleć, 
chcieć takiego samego co Kościół 

Ptzez swą pracowitą władzę — to 
»sentire cum Ecclesia“. Wtedy po- 
"uszeńatwo będzie łatwiejsze, 
choćby nawet ofiar wymagało.

W zdobywaniu zmysłu katoiic- 
k*»go chodzi przede wszystkim o 
właściwe patrzenie na Kościół. 
wielu jest wielbicieli, wyrażających 
M o nim z uznaniem i przechwa- 
■taj* a nawet broniących praw 
Kościoła, a jednak patrzących rum 
łylko z punktu spraw i celów do- 

?tanych. Widzą oni w Kościele 
l*“ytue instytucję potężną, zasłużo-

Mi li
wa obecni 
ba ta j 

przedwoje 
00 posła 
ie, reszta 
iki, Rosji

Ja nie p 
ckiego c 
lak sły 
uodczas 
ie o zu 
'iek krokó 
?owi. 
igg więzio 

W Wiedni

Przywóz, który można wydatnie zmniejszyć, 

rego żelastwa, zebranego 
Np. w 1928 r. na ogólną 
żytego żelastwa 1.122.3 
żelastwo zebrane w kraju stano­
wiło 612.6 tys. t. czyli 54.7 proc., 
w 19’4 r. żelastwo zebrane w kraju 
stanowiło 217.3 tys. t.—42.9 proc.

Żelastwo zbiera się w różnych 

miejscach: przede wszystkim w 
fabrykach metalowych, wreszcie 
po polach. Szmelc musi przejść 
kilka rąk, nim otrzyma go hurtow­
nik, który je przesortuje, a pewne 
gatunki żelastwa np. otoczki i bla­
chę opakowuje i wysyła do hut.

Sprawa ta zasługuje na szcze­
gólną uwagę — mówi p. Rzepecki. 

W najdrobniejszym nawet gospo 
darstwie znajduje się nieco bezuży­
tecznych żelaznych przedmiotów. 
Miasto wyrzuca to na śmietniki, 
wieś po prostu rzuca w błoto. 
Marnotrawstwo jest tym więcej 
rażące, że przechowywanie starego 
żelastwa nie wymaga żadnych za­
chodów. Sprowadza się wszystko 
do organizacji zbiórki i magazyno­

wania.

12.500.000 zł. podarowało państwo
Bankowi Handlowemu w Warszawie.

W przemówieniu wygłoszonym 
w Katowicach w ubiegłą niedzielę 
p. wicepremier Kwiatkowski poru­
szył, jak wiadomo, sprawę niesły­
chanego listu dyrektora jednej z 
największych instytucji finanso­
wych. Sprawa ta nabrała wielkie­
go rozgłosu i niebawem wyjaśniło 
się, że chodzi tu o Bank Handlo­
wy i dyrektora tej instytucji Hoff­
mana.

„ABC** wyświetla jeszcze jeden 
szczegół, o którym wspomniał 
przy tej okazji p. wicepremier. 
Mianowicie p. wicepremier atwier- 
oził, że bank ten przed paru laty 
uratowany został kosztem pań­
stwa.

Fakt ten był znany nie od dziś 
kołom gospodarczym, warto jednak 
by i szeroka opinia dowiedziała się, 
ile kosztowała Skarb Państwa sa­
nacja Banku Handlowego.

Za Bankiem Handlowym stał 
Józef Toeplitz, właściciel Banca 
Comerciale. Nawiasem mówiąc, 
Józef Toeplitz jest bratem znanego 
działacza spółdzielczego, a stryjem 
inż. Jana Teoplitza, członka Rotary 
Clubu. Inny z jego bratanków 
wsławił się procesem, w którym 
został skazany za działalność ko­
munistyczną.

Otóż p. Józef Teoplitz z Banku 
Handlowego w Warszawie, winien 
był p. Józefowi Teoplitzowi z 
Banca Comerciale w Mediolanie 
17.385.000 zł.

W roku 1935 Ministerstwo Skarbu 
zobowiązało się przejąć ten dług 
Banku Handlowego. Dług ten



Czy to tož o imię hasło „konsolidacji“?
Jak się traktuje obywateli w Gostyninie...

My rządziliśmy Polską“

Z Gostynina donoszą nam o 
takim fakcie:

W Gostyninie pewne czynniki 
dzielą społeczeńs wo na dwie ka­
tegorie. Widziało się to przy roz 
dawaniu pomocy zimowej i widzi 
się obecnie przy zatrudnianiu bez­
robotnych.

Przy rozdziale zasiłków pomo­
cy zimowej pierwszeństwo mieli 
ci, którzy należą do „Strzelca“. 
Takie traktowanie sprawy przy­
czyniło się do tego, 'że społeczeń­
stwo nie wiele dawało na pomoc 
zimową. Bo nie cheiało dawać 
na „Strzelca“. Obecnie grozi się 
za to .czarną listą“-

Taką samą metodę widzi się 
obecnie przy zatrudnianiu bezro­
botnych. Inżynier drogowy zapo. 
wiedział robotnikom, że tylko ci 
dostaną robotę, którzy należą do 
„Strzelca“.

Czyżby w Gostyninie nie wi­
dzieli jeszcze pewni ludzie, że 
czasy BB. już minęły? Gdyby 
pan inżynier drogowy dawał ro­
botę za swoją gotówkę, mógłby 
robić, co mu się podoba, ale ro­
boty publiczne prowadzone są za 
grosz publiczny, który płacą 
wszyscy obywatele kraju. Takie 

Komuniściw nmeryce-

segregowanie robotników na oby­
wateli uprzywilejowanych i nie 
uprzywilejowanych niepotrzebnie 
sieje rozgoryczenie i podrywa za­
ufanie do władz. A to chyba nie 
jest rzeczą pożądaną. Tymbardziej 
w momencie, gdy mówi się o 
zjednoczeniu narodu. Dobrze by 
było, żeby w Gostyninie owym 
panom ktoś powtórzył ostatnią 
mowę p. wicepremiera Kwiatkow­
skiego..,

Uroczystości u Gnieźnie
W niedzielę, dn. 1 maja o 

godz. 9-20 Polskie Radio rozpocz- 
nie transmisję z uroczystości ku 
czci świętego Wojciecha w Gnieź­
nie. Mszę św. Pontofikalną przy 
grobie pierwszego męczennika i 
patrona Polski w Katedrze Pryma­
sowskiej celebrować będzie przed­
stawiciel Ojca św. w Polsce, Nun­
cjusz Apostolski J. E, ks. Arcybi­
skup Filip Cortesi,

Nabożeństwo poprzedzi repor­
taż radiowy, który odmaluje słu­
chaczom przebieg uroczystości od­
pustowych w Gnieźnie.

Uroczystości te — jak wiado­
mo — połączone są ze zjazdem 
Akcji Katolickiej.

W

Lwowski tygodnik prorządowy 
„Wola i Czyn**, organ pos. Woj­
ciechowskiego, drukuje mowę woj. 
lwowskiego Biłyka na zgromadze­
niu legionistów i peowiaków.

.Trzeba sobie powiedzieć otwar­
cie, że dotychczas rządziliśmy 
Polską my, nikt inny tylko my. 
Nie jestem historykiem ani filozo­
fem, aby pokusić się o jakieś syn­

tez.
„Ostatnia konstatacja, że nas 

w terenie nie ma. Ja, będąc tym 
administratorem, stwierdzam, że was 
w terenie nie ma. Jeśli my, względ­
nie ludzie, tak samo jak my my­
ślący, nie znajdujemy się wśród 
młodzieży, jeśli my nie znajdujemy 
się wśród chłopów, to się będzie­
my nadal wysmarzali w takim sa-

sprawno portret Witosa.
Sąd Okręgowy w Radomiu 

rozpatrywał sprawę odwoławczą 
prezesa zarządu powiatowego 
Strono. Ludowego, Jastrzębskiego, 
którego starostwo w Radomiu 
skazało na grzywnę za wywiesze­
nie portretu prezesa Strona. Lu- 
dowedo na trybunie w czasie wal­
nego zjazdu powiatowego. Sąd 
Okręgowy wydał wyrok uniewin­
niający.

mym sosie, w jakim się pTOz ,, 
lat smarzyliśmy. x

To samo, co powiedział Woi. 
woda lwowski o swoim terenu 
działania, mogliby powiedzieć in 
wojewodowie. 1

Ostrzeżenie,
Na terenie stolicy i w 

miejscowościach rozpowszechniane je« 
wydawnictwo periodyczne pod L 
„Zbawiciel świata“, zaopatrzone « 
dodatkowe różnej treści podtytuły 
Wydawnictwo to podpisuje jako te 
daktor i wydawca .ks. H. Laskowi 
ski“. Redakcja znajduje się w Prań, 
kowie, pismo zaś jest drukowane w 
Warszawie, a zarejestrowane w... sta­
rostwie grodzkim w Łodzi. Pozornie 
wygląda na wydawnictwo na katolickie. 
W rzeczywistości jest to — świstek 
sekciarski, P. Laskowski bezprawnie 
tytułuje się „księdzem“. Żadnych 
w ogóle święceń nigdy nie otrzymał 
i jest jedynie sekcrarskim prowody­
rem.

P. Laskowski — jako redaktor 
wydawca uprawia proceder obliczony 
wyraźnie na wyłudzanie pieniędzy i 
kieszeni katolików, nie przypuszcza­
jących, z kim mają do czynienia i po­
winien być pociągnięty do odpowie­
dzialności z art. 27 prawa o wyba­
czeniach Za długo w ogóle cieszy 
się bezkarnością.

Z WYDAWNICTW.Osliorženle b. marszałka TrwczMlego-
Na zlecenie biskupów amerykań­

skich zostały w całych Stanach Zjed­
noczonych przeprowadzone dokładne 
badania, dotyczące rozwoju komuniz­
mu w tym kraju. Amerykańsk a partia 
komunistyczna jest sekcją moskiew­
skiej międzynarodówki komunistycz­
nej i została zorganizowana przez 
skrajnych socjalistów w roku 1919. 
Liczba członków, wynosząca niedługo 
po utworzeniu partii około 50.000, 
poczęła następnie się obniżać, aż 
spadła do 7.500. W tym czasie gło­
siła partia ideologię wyraźnie rewolu­
cyjną, której nie porzuciła i później 
w najgorszych kryzysowych czasach, 
aż do r. 1935. Za ten okres czasu 
agitowali komuniści amerykańscy nie­
zmiernie intensywnie w kołach bez- 
robotnej^ludności i weteranów świa­
towej wojny, tworząc specjalne w‘tym 
celu związki i organizacje. W r. 1935 
głoszą komuniści amerykańscy hasła 
polityki Frontu Ludowego. Liczba 
członków wzrasta z 26.000 do 40000 
(od 1934 do 1937 r.).

Partia komunistyczna w Stanach 
Zjednoczonych nie jest właściwie 
partią robotniczą, gdyż robotnicy sta­
nowią zaledwie jedną trzecią jej człon­
ków. Jest to raczej partia inteligen­
cji i pracowników umysłowych. Po­
dług danych statystycznych, co 27 
członek partii jest włościaninem. Po­
łowa członków rekrutuje|się z Nowego 
Yorku i Kalifornii. Członkowie są 
doskonale zorganizowani i zdyscypli­
nowani. Na zebraniach partyjnych 
omawia się obecnie przede wszystkim 
metody pracy i działalności, przyczym 
jest zawsze podkreślaną analogia po­
między pracą reformatorską a rewo­
lucyjną. Podczas gdy dawniej przy 
werbowaniu nowych członków opero­
wało się argumentami o beznadziej­
ności reform i konieczności rewolu­
cji, dziś twierdzi się, że reformy dają 
zasadniczo najlepsze rezultaty, jedna­
kowoż, ponieważ są one zwalczane, 
łedyną formą obrony staje się rewo- 

Ucja« «Dsianmk Zjednoczenia”—Chicago.

„Dziennik Polski“, wychodzący 
we Lwowie, donosi, że przeciw by­
łemu marszałkowi Wojciechowi Trąm- 
pczyńskiemu została wytoczona spra­
wa z powodu jego artykułu, ogło­
szonego w wielkanocnym numerze 
„Zwrotu". Artykuł dotyczy wspomnień

marszałka Trąmpczyńskiego z przeło­
mowych dni końca 1916 r.

Sprawa przeciwko b. marszałkowi 
Trąmpczyńskiemu ma być pierwszą 
sprawą, która opiera się na niedawno 
ogłoszonej ustawie o ochronie czci 
marsz. Józefa Piłsudskiego.

Uroczystości harcerskie w Płocku.
Dzisiaj przyjeżdżają

Dziś pociągami, statkami i auto 
busami przyjeżdżają do Płocka re­
prezentacje hufców harcerskich z 
Mazowsza Płockiego. Największy 
zgłoszony zespół harcerzy przyje- 
dzie z Płońska w sile stu dwu­
dziestu ludzi. Prócz harcerzy z 
Mazowsza Płockiego przyjadą też 
harcerze z Łowicza i Grodziska 
Mazowieckiego, gdzie pracuje daw­
ny komendant chorągwi płockiej, 
harem. Zdzisław Słoniewicz.

Otwarcie wystawy harcer­
skiej.

O godzinie 19 min. 30 zostanie 
otwarta w Stanicy Harcerskiej 
przy ul. POW. 21 wystawa har­
cerska. Zgodnie z zapowiedzią 
podzielona ona została na szereg 
działów, z których najważniejszy — 
historyczny przedstawia się nad-

Płyną tratwy uisła...
Codziennie prawie Wisłą pod 

Płockiem są spławiane tratwy w 
dół rzeki.

Onegdaj przepływało koło Płoc­
ka 6 tratew. Często płyną one 
bez celu przeznaczenia. Dopiero 
po drodze właściciele tratew sta­
rają się je zbyć składom drzewa 
w poszczególnych miastach. Naj­
więcej jednak tratew płynie do
Włocławka do fabryki papieru.

do Płocka harcerze.
zwyczaj bogato. Ciekawym dzia­
łem jest gospodarczy.

Wstęp ną wystawę jest bez­
płatny.

Wymarsz harcerzy na ćwi­
czeni połowę.

W dniu jutrzejszym nastąpi 
wymarsz wszystkich drużyn har­
cerskich m. Płocka na całodzienne 
ćwiczenia połowę. Drużyny wrócą 
po południu wieczorem. Po czym 
odbędzie się wewnętrzne ognisko 
harcerskie.

Przez najbliższe trzy dni har­
cerze nasi przez cały czas będą 
zajęci na ćwiczeniach i pokazach, 
z których najciekawszy bezwąt- 
pienia będzie trzeciomajowy na 
boisku miejskim. Jak już zazna­
czono na afiszach — wstęp na 
wszystkie imprezy harcerskie jest 
bezpłatny.

Egzaminu oMickle.
Warszawska Rada adwokacka 

ustaliła terminy egzaminów pisem­
nych dla aplikantów adwokackich 
na dn. 17 i 18 czerwca, egzami­
nów ustnych na dn. 24 i 25 czerwca.

Będą to ostatnie egzaminy adwo­

kackie przed wprowadzeniem w 
życie nowego uetroju paleetry.

„Śpiewajmy wszyscy razem* - 

to zbiorek najbardziej rozpow. 
szechnlonych pieśni procesyjajch 
Zawiera 27 pieśni najczęściej Spić 
ulanych na procesjach i pielgrzym­

kach, pieśni do Najświętszej Maryi 
Panny, oraz ważniejsze hymny 
organizacyj katolickich.

Śpiewniczek ten ułatwia tospdlr.y 

śpiew Wszystkich na procesjach, oru 
jest pomocy w nauczaniu dziatwy 

pieśni procesyjnych w czasie kate­
chizacji.

Zamawiać w Instytucie Różań­
cowym w Toruniu. Cena 10 gr. Przy 
większych zamówieniach rabaty.

Niedziela 1 maja.
8.00 Audycja poranna. 9,00 Traar 

misja nabożeństwa z Katedry Pryma­
sowskiej w Gnieźnie. 11.30 Traar 
misja z otwarcia XVII Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. IŹ.Oi 
Poranek symfoniczny z Wilna. 13.30 
Muzyką obiadowa, 14.45 Audycja 
dla wsi. 15.45 „Wszystkiego P° 
trochu“ — aud. dla dzieci. 16.0? 
Recital skrzypcowy, 17.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 19.00 Pre­
miera słuchowiska „Węzeł". 1’>™ 
Słynni wirtuozi (XX audycja) z płyt- 
21.15 ,Ta-joj“ — wesoła audycja“ 
Lwowa. 22.00 Najpiękniejsze pw# 
Stanisława Moniuszki. 22-30 Koncert

Poniedziałek 2 maje.
6.15 Audycia poranna. H-l’ 

Audycja dla szkół. 16.15 „Wesoła 

lekcja“ — audycja słowno-muzyczna- 
17.00 Cieszyn i Śląsk Cieszyński ■“ 
felieton. 17.15 Koncert. j“-1
MeLdie Strausss w ujęciu w°k*“JJ 
18.35 Audycja dla wsi- "■
Audycja żołnierska. 19.30 Dy*«’’ 
tujmy: „Rzeczowość czy tempe'«®'® 
w transmisji sportowej*. 20.00 n* 
cert rozrywkowy. 21.00 Kone» 
wieczorny. 22.00 Wieczornica » 

neczu.
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KRONIKA PŁOCKA Odezwa do Kupiectwa Polskiego.

Wiadomości potoczne

dać

XNalepki i chorągiewki 3-go 
Maja można nabywać w kiosku 
turystycznym na Rnyku Kanonicz­
nym, wbiurze Orbis" ul.Tumska, w 
księgarni p. Trautmana — ul. Tum­
ska, w księgarni B ci Detrychów— 
ul. P. O. W. i w składzie aptecz­
nym mg-ra Korzeniowskiego — ul.

w tym 
z legi

X Do wszystkich, którzy poci­
ęli się zbiórki na Dar Narodowy 
r dniu 3 Maja. Puszki i znaczki 
ia zbiórkę w dn. 3 Maja należy od- 
>ierać w poniedziałek 2 maja w godz. 
d 18-ej do 20-ej w hotelu War- 
zawskim, ul. POW., u przewodniczą­
cej sekcji zbiórkowej p. S. Popie 

Wszystkie organizacje i osoby 
watoe, które zgłosiły się 
objęcia punktów zbiórkowych lub 
zczególnych puszek, zechcą 
ninie odebrać puszki wraz 
lacjami.

Jeżeli zbiórka ma

KALENDARZYK.
Sobota 30.1V — Katarzyny.
Niedziela I.V — Filipa.

Poniedziałek 2.V — Zygmunta.

Biblioteka Parafialna (Dobrzyńska 5) 
otwarta codziennie w dni powszednie od 
ipte. 6 do 7 wieczorem.

godny 
iocka wynik, koniecznym jest 
unktualne opięcie punktów zbiórki 
przeprowadzenie jej u) czasie moż 
wie najdłuższym tj. w godz. od 6 
o 13.30. Należyte rozłożenie dy­
mów i zmian osób zbierających 
ozwoli na utrzymanie w tych 
odzinach każdego punktu zbiórki, 
«z zmylenia zbierających.

O ofiarne przeprowadzenie 
oiórki serdecznie prosi

Komitet Obchodu 3 Maja 
zbiórki na „Dar fflhrodotßy*.

Dyżury aptek

Sobota 30.1V —’apt. Włodkowskiego.
Niedziela 1.V—apt. Włodkowskiego,

Kino „Nowości“ wyświetla

„Huragan“

Kino „Sfinks“ wyświetla

„Śmierć czyha w Dżungli"

»Kalif Bagdadu"

W związku z organizowaną na 
dzień 15 maja b. r. Pielgrzymką 
Kupiectwa Polskiego, Naczelna Rada 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego wy­
dala poniższą odezwę do kupiectwa.

Proces rozwoju i konsolidowa­
nia się kupiectwa chrześcijańskiego 
otrzymał w rezolucjach Kongresu 
Kupiectwa Polskiego z listopada 
1937 r. zasadniczy kierunek i pro­
gram dalszego rozwoju.

Obrane zostały drogi uspraw­
nienia wymiany w Polsce, wzmoc­
niony został wśród kupiectwa duch 
wytrwałości w pracy nad utwo­
rzeniem silnego stanu mieszczań­
skiego w Rzeczypospolitej.

Wysiłkiem dnia codziennego 
kupiectwo chrześcijańskie realizuje 
obecnie wskazania Kongresu.

Jest to praca żmudna, obliczona 
na lata, wymagająca od kupiectwa, 
prócz zasobów materialnych, wiel­
kiej siły moralnej, mocnej podsta­
wy etycznej.

Nawiązując do przeszłości, gdy 
Naród Polski w chwilach trudnych 
lub w obliczu wielkich zadań od­
dawał się w opieke Bogu i Jego 
Najświętszej Matce — Kupiectwo 
Polskie, świadome swych wyjątko­
wych obowiązków, postanowiło na 
Jasnej Górze prosić Boga o błogo­
sławieństwo w pracy.

Naczelna Rada Zrzeszeń Ku­
piectwa Polskiego ustaliła Piel-

wję^dd (dílnu.
Płocki Oddział Polskiego T wa 

Krajoznawczego urządza w dniach od 
14 — 16 maja r. b. wycieczkę do 
Wilna (zwiedzanie miasta, wycieczka 
do Trok). Opłata: dla członków zło­
tych 35, dla nieczłonków zł. 38.— 
Opłata obejmuje przejazdy, zwiedza­
nie, noclegi i obiady.

Szczegółowe informacje i zapisy 
do dnia 4 maja 1938 r. w „Orbisie", 
ul. Tumska 4, tel. 14-87 i w Kiosku 
Turystycznym.

Ani di Kum liliiim.
W związku z obchodem Święta 

Narodowego 3 Maja — Zarząd Stów. 
Kupców Polskich w Płocku zwraca 
się do ogółu Kupiectwa Polskiego w 
Płocku z apelem o odpowiednie ude 
korowanie okien sklepowych oraz 
o gremialne wzięcie udziału w po­
chodzie pod sztandarem Stowarzy­
szenia.

dzieci w Dow. płockim.
W gabinecie p. wicestarosty 

mińskiego odbyło się wczoraj 
d przewodnictwem p. posła 

‘Ozorowskiego zebranie Powiato 
!*eS0 komitetu Pomocy Dzieciom 
1 Młodzieży. Na wstępie sekre- 

Komitetu, p. I. Puternicki zo- 
razówał działalność przezydium 

komitetu za rok ubiegły. Jak 
*yntka ze sprawozdań. Komitet 
akcję dożywiania dzieci prowadził

2 organizacje: Zw. Pracy 
bywatejskiej Kobiet i Kola Go- 

«Podyń Wiejskich. ZPOK.. otrzy 
®ał na ten cel 6.300 zł. w go- 
*°7ce oraz w naturze 1000 klg. 
^kru i 1763 klg. mieszanki ka- 
"kWei Ponad to pewną ilość 
0 uwia, płaszczy i swetrów.

Koła Gospodyń Wiejskich otrzy­
mały 850 zł. gotówką i pewną ilość 
cukru i kawy.

W roku bież. Komitet ma współ­
pracować i z innymi instytucjami do­
broczynnymi i społecznymi.

Po przyjęciu sprawozdań omówio- 
wiono plan pracy na przyszłość. Głos 
zabierali w tej sprawie m. i. p.p. pos. 
Kaczorowski, dyr. Pawlicki. insp. 
Bronowski, kier Dorobek, Wilkowa, 
red. Niemir, Izydor Puternicki i inni. 
Omawiano m. i. sprawę kolonii i pół­
kolonii letnich, dożywianie dzieci i t.d. 
W najbliższym czasie odbędzie się 
posiedzenie prezydium Komitetu dla 
ustalenia konkretnego planu pracy. 

grzymkę Kupiectwa na Jasną Gorę 
na dzień 15 maja 1938 r.

Pragniemy, by Ogólnopolska 
Pielgrzymka Kupiecka była wielką 
manifestacją uczuć religijnych zor­
ganizowanego kupiectwa.

Łącznie z Votum, jakie złożone 
zostanie na Ołtarzu Matki Boskiej 
Częstochowskiej, złożyć winniśmy 
ślubowanie, iż nałożone na nas 
przez Opatrzność obowiązki rzetel­
nie spełniać będziemy.

Niech dzień 15 maja 1938 r. 
będzie dniem oddania się kupiec­
twa polskiego przemożnej opiece 
Królowej Korony Polskiej.

Niech dzień ten będzie dla 
każdego kupca wielkim przeżyciem, 
które da nowe siły do pracy i 
wytrwania.

Naczelna Rada Zrzeszeń Ku­
piectwa Polskiego wzywa ogół 
kupiectwa chrześcijańskiego w Pol­
sce, by na dzień 15 maja b. r. 
przybyła gremialnie na Jasną Górę 
złożyć hołd Matce Najświętszej.

Naczelna Rada
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego.

—X—
Z Płocka na pielgrzymkę wyje- 

dzie przeszło 30 osób. Grupa płocka 
wyjedzie ze sztandarem organiza­
cyjnym Stowarzyszenia Kupców 
Polskich.

Większe lub mniejsze grupy 
kupców wyjadą także z innych 
miast Mazowsza Płockiego. Prote­
ktorat nad pielgrzymką Kupiectwa 
Płockiego przyjął Najdostojniejszy 
Arcypasterz, J. E. Ks. Arcybiskup 
Nowowiejski.

Most W Płocku äs przez policję
Pryszczyca w pow. płockim 

rozszerza się w dalszym ciągu. 
Dotychczas epidemia pryszczycy 
jest już w 6-ciu gminach. Targi w 
Płocku na bydło i trzodę chlewną 
jeszcze nie zostały zamknięte, za­
stosowano jednak pewne przepisy 
ostrożności. Na moście w Płocku 
rozstawiono posterunki policyjne, 
które mają za zadanie nie wypusz­
czać z Płocka bydła i trzody chlew­
nej. Trochę to dziwne, gdv się

zważy, że do Płocka na targ wpęd 
po moście jest dozwolony. Obecnie 
jest tak, że kto wprowadzi bydło 
lub trzodę chlewną do Płocka, jest 
zmuszony sztuki te sprzedać, bo 
wywóz jest zamknięty. Okazję tę 
oczywiście wykorzystują handlarze 
i skupują bydło po daleko niższej 
cenie.

Podobne przepisy stosuje się na 
moście w Wyszogrodzie.

Pożar we wsi Biatotarsk.
Onegdaj we wsi Białosarsk 

gm. Rataje w pow. gostynińskim 
o godz. 9 wieczorem w stędole 
Zygmunta Szczęsnego wybuchł 
pożar. Ogień przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania Witkow­
skiego i objął całe 2 gospodar­

stwa.

Spłonęły 2 stodoły, 2 obory, 
1 dom, 4 konie, 2 krowy, 2 jało­
wice, 4 świnie, inwentarz martwy 
i urządzenie domowe. Straty po* 
szkodowani obliczają ogółem na 
6850 zł.

Przyczyna pożaru narazie nie 
ustalona.

Echo zbrodniczego napadu a pow. gostynlftddin.
Zamachowiec skazany na 8 lat więzienia.

W swoim czasie pisaliśmy o 
zbrodniczym zamachu na życie całej 
rodziny Czermińskich we wsi Ma­
ciejówek gm. Skrzany pow. gostyniń* 
skiego. Zamchu dokonał Feliks Ka­
rasiński, włóczęga. Tło napadu 
miało mjejsce następujące:

Dnia 8 listopada 1937 r. do 
mieszkania Czermińskiego przybył 
nieznany osobnik pod pretektem 
kupna torfu od Czermińskiego. 
Wywołał Czermińskiego na torfo­
wiska i tam (siekierką ukrytą w 
zanadrzu z nienacka powalił na 
ziemię Czermińskiego, a następnie 
pobiegł do domu Czermińskiego 
i zmasakrował tą samą siekierą

MEBLE
sypialnie, stołowe, gabinety, 
pojedyncze i wszelkie prace 
wchodzące w zakres sto­

larstwa wykonuje

ZAKŁAD STOLARSKI

Gliiitlitii®
Płock, ul. P. O. W. 20

(w podwórzu Hotelu Warszawskiego)

leoy Biski?. Wykonania pierwnarięta.

całą jego rodzinę: żonę, 5 córek 
I syna. Po dokonaniu tej potwor 
zbrodni zbiegł.

Za bandytą rozpisano listy 

gończe. W styczniu został ujęty w 
lasach i osadzony w więzieniu.

W tym czasie, kiedy bandyta 
się ukrywał, cała rodzina Czermiń­
skich zdołała się „wylizać".

Onegdaj wyrodny bandyta sta* 
nął przed Sądem Okręgowym w 
Płocku.

Sprawca zamachu, Feliks Karasiń­
ski przyznał się do winy i zezwnał, 
że napadu na rodzinę Czermińskich do­
konał z zemsty za to, że w roku 1936 
podczas noclegu u Czermińskiego źle 
go potraktowano.

Za swoją straszną zemstę i czyny 
Feliks Karasiński został skazany na 
8 lat więzienia.

Komplet sędziowski stanowili p.p. 
ss. Sochaczewski, Zadernowski i Ję­
drzejewski. Oskarżał pprok. Wa- 
śniewski.

jiritiiiiituijiiiiiiiłiitiii  iitiiiiiiiiiiiiutntutiitiiiiiijiiiitiitiitmm

Il Simin iMi Hiiiii.
Wczoraj rano spłonęła cala za 

groda Józefa Wojciechowskiego we 
wsi Winnica-Cegielnia, gm. Bru­
dzeń pow. płockiego*

Straty wynoszą około 1000 zł.
Powodem pożaru było wadliwe 

urządzenie komina.
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koni, p. mjr. A. Czapliński.
(W poprzednim n-rze podaliśmy 

plan przeglądu w powiecie płońskim, 
choć w tytule mowa była o po­
wiecie sierpeckim. Omyłkę tę ni­
niejszym prostujemy).

sierpeckim

Przegląd i klasyfikacja koni, 
wozów z uprzężą oraz kontroli 
punktów kopulacyjnych w powiecie 
sierpeckim odbędzie się według 
poniższego planu. Przeglądu do­
konuje płocki rejonowy inspektor

W powiecie

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
Polskiej Linii Samochodowej 5. H.

Przesil koni w powiecie sierpeckim. Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu płockiego 

PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nr. 2, Tel. 10-43,

K. K. O.
zgodnie z rozporządzeniem Ministra Skarbu płaci następujące odsetki; 

od wkładów na k»ide żądanie 4°/„
z I - miesięcznym wymówieniem 4l/t% 

flC7r7ßrtnfl(r!flfi)urh*z ^“ie’i5cznymwy“ó.wienie'>>41« 
UJlLlÇUUUjLiUwjllls z 6-mtesięcznym wymówieniem 5% 

Na rachunkach czekowych i bieżących płaci od 2 do 37,».
Kasa przyjmuje oszczędności już od I zł. Wydaje pożyczki, 

udziela kredytu, załatwia inkaso i zlecenia giełdowe.

Lokat ponad zł. 1.300.000.
K.K.O. zapewnia bezpieczeństwol Korzyść! Tajemnicę!

Data Godzina Gmina
Miejscowość, 

w której odbę­

dzie się przegląd

Punkty 

kopulacyjne

24. VI 

24.V1 

24.V1

1 
1 

1

00 Ô 
■’T

m. Sierpc 

gm. Borkowo

„ Gójsk

m. Sierpc 

m. Sierpc 

m. Sierpc

Studzienice

25.V1 9.— „ Rościszewo w. Rościszewo Rościszewo

27.V1

27.V1
9. —

10. —

m. Żuromin 

gm. Żuromin
m. Żuromin 
m. Żuromin Poniatowo

28. VI 

30.V1 

2.V1I

4. VII

5. VI1

8. —
9. —

10. —

8. —

9. —

„ Bieżuń

• Stawiszyn
„ Białyszewo

* Kosemin

„ Koziebrody

os, Bieżuń
os. Bieżuń

w- Goleszyn

os.Za widz Kość.
w. Koziebrody

6. VII

6. VII
10. —

11. —
m. Raciąż 

gm. Raciąż
m. Raciąż
m. Raciąż

Szczepkowo

7.VI1

7.VI1

1 
1 

od o „ Gradzanowo

„ Gutkowo
w. Krzeczanowo

w. Krzeczanowo

8.VI1 8.— „ Lisewo w. Gozdowo Rempin

Stacja autobusowa w Płocku: Tumska 4, tel. 15-72. 

Stacja autobusowa w Warszawie; Plac Broni, tel 11-70-35,

Z PŁOCKA
godz. 

odjazdu DO PŁOCKA godz. 
odjazd.

do Warszawy i 5“° 15,17 z Warszawy . . 7, 18, 20
do W-wy przez Płońsk 13 z W-wy przez Płońsk 16

do Bodzanowa . 20 z Bodzanowa . . 7 80
do Ciechanowa 16»° z Ciechanowa , 6
do Sierpca . 8’° z Sierpca . 7<9, ip.

przez Sierpc z Żuromina 6M
! do Żuromina . . 16*° z Wyszogrodu
przez Bulkowo 16 przez Bulkowo 7

do Wyszogrodu 18 z Raciąża
przez Drobin 17 przez Drobin . 7

do Raciąża z Brudzenia 6“
do Brudzenia . .

gŠŠŠjŠŠŠŠŠŠŠŠÉŠgŠ^^SŠŠĚŠg

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagalna i corocznie, nie 
robiąe różnicy dla płci, wieka 

ł Stanu pociąga bardzo wiele ofiar.
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchite, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t. p., stosują pp. Le­
karze „BALSAM TRXKOLAN - AGE", 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny, usuwa kaszel.

(##################-#

Ogłoszenia drobne.
Unhinhnv czeladnik szewcki stalun- 
■ ■IIłKUIIJ kowy, sklepowy damski. 
Toruń, Żeglarska 31. Więckowski. 

Dl'Hlf'l pracowity, energiczny, kawa- 
RlQIllfl 1er, poszukuje zaraz posady 
zarządzającego ewentualnie pisarza. 
Wiadomośś w „Głosie“.
■MMMUMaiiuiHniüuioauuttauiiaauiiiMiuuiMtiMina 

biMtanil jewski. Płock, ul. 

POW. 8 (Hotel Polski) wykonuje 
roboty budowlane, mechaniczne, 
konserwacje wodociągowe, reperuje 
wyżymaczki, wirówki, zamki.
aiiułiiiiiiiiifiiiiiiiimiiiitiairaiiiiiiifiiiiiiiiiuiajiiniiiatiirtaiiiiiiiri

PÎ9DÎB0 Ken>top(a sPrze|Jain- Misjo- 

7fHlhiAMA świadectwo ukończenia 
A9UUIUUE 7 mio ki. szkoły po- 
wszechnej nr. 2 w Płocku na na­
zwisko Grzywińskiego Tadeusza — 
unieważnia się.

k*#*******«*»*«###*ftftSt»*********St******** 
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O B
IM IJiil imionlil: 2Í“ tt±£ I O“* obrazków, gier dla dzieci, jak również Ppm/ HÍqIíÍp! fl 

wyrobów skórzanych, galanteryjnych. lllolMC* W
^POLECA g
B Księgarnia Diecezjalna Ç A RI TA S” 2 B ” 9
Q Płock, ulica Sienkiewicza 14, tel. 10-36. 9
a __________ __________________ »

Prosimy o regulowanie zaległej i bież, prenumeraty

Porcelana, szkło, łóżka, materace 
L , —
Aluminium, naczynia kuchenne,
T broń — amunicja, artykuły sportowe
Email a, fajans, wyżymaczki z gwarancją na 12 lat, wózki dziecięce

polecają po niskich cenach A. SIECINSCY Płock, Grodzka 9-

KWI 00&0UEW: ra wiem m/m, ns stronie tytułowej 80 grossy, w tekicie 26 groszy, na str. ostatniej 20 groszy, w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr, dla poszukujących 

pracy słowo 6 gr. Nekrolog od wiersza aha. U gr, w tekicie 16 gr. Fnuatnlł mieś, z przesyłką 2.60 zł. 

Badaka> i Aiaslalstraaja: Pisak, sL P. O. V. ar. Ił, ski. p. 88, tąl. 18-47. P. Ł O. ar. I3M
I ■■■■■■ -w—■ — ■ -N ■ , . . ......... , , yjp. Uy I , , - - ■ i . i !■ —.—M

feafaktor odpowieisialnyi Osaslaw ttolriaaevskL > c Redakcja rękopisów nie zwraca.
— ' ' ■ - ' ■ 1 . ...................................................  " ' 1^ T lilł ' ■

'Tjljibrtów drakami L hB-cís Dstrychowie" w Płocku.

■edakeja przytmaja ad 11-12 1 od 4-» P"

Wydawca i Redaktor: Michał 111*-^


